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W arszaw a 22. slycznia. (Tcl. G. P )  
Dziś wieczorem wyjechał do Lwowa mi
nister reform rolnych prof. Dr. AVifoitl 
Staniewicz w  celu wzięcia udziału w inau 

guracyjnem posiedzeniu komisji opinio
dawczej w  sprawie uporządkowania stanu 

prawnego w  dziedzinie agrarnej w  w o 
jewództwach krslowskiem , lwowskim i, 
stanisławowskim i i tarnopolskie®. Komi
sja ma za zadanie opracowanie projektu  

zarządzeń zarówno administracyjnych, 
jak i ustawodawczych w dziedzinie upo
rządkowania istniejących w  Małopolscc 
stosuuków agrarnych. Ponadto komisja 
ma się zająć sprawą Spiszą i Ornwy, gdzie 

dotychczas istniejący stan prawny zbli
żony jest bardzo do paiVszrzvznv. regu
luje go bowiem przestarzałe już bardzo u- 
stawmdawstwo węgierskie z X VIII. w.

N IE  CHCĄ PO E TrtW  SOW JECKICH .

Prago 22. stycznia. (Teł. G. ?.) „Pra- 

zo L idu “ donosi, że poeci sowjeecy: Bez- 

imieuskij, Zarow  1 Łutkin na polecenie 

tutejszej dyrekcji policji musieli opuścić 

Pragę przed swoim wieczorem recytacyj- 

nym.

K O M UNIŚCI ROZGROM ILI G M IN Y
CHRZEŚCIJAŃSKIE W  CHINACH.
Paryż 22. stycznia. (TcV G. P.) Jak 

donosi „Matin", msr. Deguebriant otrzy
mał depeszę z Hong Kong od msr. Dea- 
ryssac, biskupa i wikarjusza apostolskie
go w  Swatou, zawiadamiającą, że w  Ca
łym szeregu miast chińskich komuniści 
niemal całkowicie rozgromili miejscowe 

gminy chrześcijańskie. Tysiące uchodź
ców chrześcijan, a między innymi wiciu 

misjonarzy, którym udało się uratować 

życie, oczekują obecnie szybkiej pom o
ry.

lilii
na wschodzę Europy.
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KUSZĄCE PKOirOi YCJE KREMLA
(Telefonemat własny

Pogranicse sow., 22 stycznia 
Z 'Moskwy donoszą: Rząd sowjec 

ki polecił nowemu posłowi- w  Paryżi 
Oowgaiewstkiamu wrscząó rokowania 
z Bdandem w  sprawie wspólnej Iran 
cuskct-so-wjockiej lin ji politycznej m  
Wec-hodzie Europy, czyi i w  państwach 
bezpośrednio sąsiadujących z Rosją 
W  szczególności porozumienie to mc. 
objąć, politykę Sowjeiów i  Francy 
względem Polski oraz państw baltyc 
kich. Wedle tych informacyj, Dowga 
lewski przyw iózł ze sobą do Paryż:
■ iofeładrie opracowany przez Cziczeri- 
aa projekt tego wkładu, przyczem  w 
ra-zi-e osiągnięcia porozumienia w  spr; 
wach politycznych, Sowjefy gotowe sc 
przyjąć dawne -propozycje Francji 
dotyczące spraw ekonomicznych ora: 
"-n-nrńin 7/iHrrnnn 7’n ń nc/rdwoiennvrh

d  am EtsEsi BRIĄNDA.
Gaz. Por.“)

\V tym wypadku Sow je ty gwarantują 
spłatę długów przez oddanie Francji 
prawa wyłącznej eksploatacji zagłę- 
■ia -naftowego w  Grożnem.

Jak utrzymują w kołach pomfc-r.- 
nowanych, p-rojekt ten powstał w na
stępstwie zwycięstwa w  Kremlu zwo
lenników umiarkowanego kierunku 
polityki zagranicznej, zmierzającego 
lo porozumienia s Europą Zach. na
wet kosztem wyrzeczenia się dalszej 
propagandy rewolucyjnej na terenie 
międzynarodowym. Po sfinalizowaniu 
projektowanego układu z Francją, So
wiety jnaią wystąpić z propozycją w 
Warszawie i w  państwach bałtyckicł- 
o przyłączenie się do tego układu 
który będzie w  ten sposób stanowił 
podstawę dla „Lo-caruo Wschodniego"

W u ta sw a , 22 stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś o godz. 1.15 Marszałek Piłsudski 
przyjął na przeszło godzinnej andjen-
ci» dyrektora Międzynarodowego Biura 
Pracy Alberta Thomasa, któremu to
warzyszył delegat Rzplitej przy Lidze 
Narodów minister Sokal. O godz. 2.30 
p. Thomas podejmowany był śniada
niem przez ambasadora Francji Laro- 
cha. O g-odz. 8 w ieczór odbył się ban 
kict wydany na cześć gościa przez To
warzystwo badania zagadnień między 
narodowych i Towarzystwo przyjaciół 
L igi Narodów, a w  końcu obiad- w ho
telu Europejskim wydany przez min. 
pracy Jurkiewicza.

CZECHOSŁOWACJA A  WATYKAN.
Praga, 22  slycznia. (Tel. G. P.j Na 

wczorajszem posiedzeniu Rady mini 
strów uchwalone -zostało zatwierdze
nie modu3 vivendi z Watykanem

Praga, 22. stycznia. (Tel. G. P.ł 
.Nftdetoi L is ty " dion-oszą, że z końcem 
,:m. przybędzie d,o Pragi nuncjusz Mar 
moggi w .ce lu  zlikwidowania swych 
przed: -dwoma laty przerwanych czyn 
uości dyplomatycznych. Według infor 
macji wy‘mlen:on-0go dizic.nniba, rząd 
cz-edhiosłorwacki- zwrócił rzekomo rowa 
gę Watykanu n-a ewentualność ni-cpo 
żądanych demonstracji .przeciwko os-o 
bip nu-nc.iusza, mimo to jednak Stalin 
Apostolska postanowiła nie zresygnr 
wać z formalnego zJlCcwidowanLa przo; 
nuncjusza Marma-ggiego jego doty-dh 
czasowy-ch funkcji.

W YNURZENIA B. KANCLERZA  
W IR  a HA.

Paryż, 22. stycznia. (Tel. G. P.) 
Podczas wywiadu udzielonego przed
stawicielowi „M atiua", b. kanc-lscc 
Wtrih oświadczył, że jest awoleami- 
kieza zbLżenia francusko-aie*ii'eckie- 
ao, które, jego zdaniem, powinna po
przedzić rekonstrukcja Europy. Były 
kanclerz ni-cmiecki wskazał na pocie
rające symptomy, jakie się u jawniły 
ve wszysrffceh gałęziach pro-diuikcji obu 
rajów i dał w yraz nawteieji, że wybo- 
y do parlamentu, jakie się odbędą w 
•- 1923 w szeregu krajów, utorują dro- 
•ę do takiego zjedcoczeuia Europy, 

śi'3  potrafi równocześnie uszanować 
izalkie tradycje narodowe, regjonal- 

e i indywidualue.

ORGAN P. STRESEMANNA 
NIEZADOWOLONY.

Berlin, 22. stycznia. (Tel. G. P„t. 
Zbliżona do ministra Stresemanna ,,Ti-i- 
g-liche Rundschau" oświadcza dziś w 
.artykule1 wstępnym, że koalicja rządo
wa doznała w  ostatnim tygodniu po
ważnych wstrząśnień. Obsadzenie m i
nisterstwa Reichswehry dokonane zo- 
slalo w  -ten sposób, jajegdyby koalicja 
wcale nie istniała, Stron nicitwa nale
żące do koaltaji rządowej nic miały 
nic do powiedzenia przy nominacji -no
wego miraislra Reichswehry. Sytuacja 
przedstawiała się dosyć dziwnie, gdyż 
uzupełnienie obecnego gabinetu doko
nane było w  sposób, który w yw oła ł za
dowolenie opozycji, a przez pozostałe 
stronnictwu rządowe powitany z,pętał 
7. zrezerwą Eoza.Lem przebieg dotych
czasowej debaty b-udżetowej bynaj
mniej nie sprawił wrażenia-, jakoby 
koalicja rządowa, była jednolitą, raczej 
wykazała ona pewne rozluźnienie.

Szczególnie w centrum zaznaczył 
się zdaniem pisom wyraźny zwrot ku 
nowej orjeutacji, w ynikłej wskutek te
go, że stronnictwo centrowe nie jest 
pewne s-woich szeregów partyjnych.
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oświadcza s!eza BIciKien bezpcrtyji.ym współ
pracy z rządem Marszałka Piłsudskiego.

RZĄD POMAJOWY STWORZYŁ PLA  TFORMĘ T ŁA  PRACT GOSPODARI 3EJ LJDNOSCI MIEJSKIEJ 1 ROZ. 
WOJU MIAST. —  NIE MOŻNA W RÓGIC DO POPRZEDNIEGO CHAOSU. —  PRZYSZŁOŚĆ PAŃSTWU ZALEŻY

Lwów, 23 stycznia. 

5'JRp) W czorajszy Zjazd W ojew ódz
ki Obozu Gospodarczego, który rozpo
czął się o g. 11 raino w  sali posiedzeń 
w ratuszu iak wielką liczbą uczestni
ków jaik i przebiegiem, obrad dal świa 
dectwo żywotności tej- Świeżo powsta
łej organizacji. W Zjeździć w zięli u 
dział przedstawiciele instytucyj i sto
warzyszeń gospodarczych, jakotc-ż raz 
m aitydi klas sfainu ś red n ie j, zorga
nizowali /ch na zasadzie realnoj, apo
litycznej pracy dla podniesienia eko
nomicznego miast polskich i pań
stwa.

Z pomiędzy obećnycTi. na Zjeździć 
osobistości wym ienić na leży ' posła 
Mianowskiego, prez. sądu apel. Czer
wińskiego, min. Stesłowieza, repr|źjj 
miasta wicekom. Frankowskiego, repr. 
Izby handl. i prząm. wjjeprez". HSilin 
flera, dr. MarciLolb Chlamtacza, pęez. 
Iziby rękodz. Fammera i npcz. Ptasz
ka, prezesa S. N. O. P. dra Daniel
skiego i s t-k r^ ra  Sułkowskiego, prez. 
Laskownickiego, r. Dworzaka, pićz 
Kongregacji kup. Łitwinowicza, prez. 
Maksymowicza, Sudhoffa, delegata ' 
stanisławowskiego proz. DąbrowsŁ.e- 
go i w i

Zjazd zagaił miin. Sleełowicz, -l/tóry 
po powitaniu zebranych wyjaśnił sta
nowisko Obozu Gospodarczego w  spra 
wie organizacji stano średniego i skHk i 
ślił hdstorję tego ruchu, klóry rozpo
częty w  W aiszaw ie ogarnął również 
szerokie koła na terenie lwowskim. 
Zadaniem lego ruchu jest podniesie
nie znaczenia miact w państwie i ich 
rozwój ekonomiczny, a środkami du 
alu zjednoczenie przedstawicieli ró

żnych klas stann średniego, a to inte
ligencji zawodowej, przemysłu, ręko
dzieła i knpieMwu na platformie pra
cy goi podarczej, bez względu na przy
należność partyjną.

Następnie mówca przedstawił njz- 
pośredni cel zjazdu, to jest ustosun
kowanie się do akcji wyborczej co 
jest rzecz? pierwszorzędnej wagi ze 
względn na to, że od wyniku wybo
rów zależeć będzie przyszłe ukształ
towanie ie stosunków w  yaństwis.

Po zagajeniu min. Stosluwioza na
stąpił wybór prezydium, ugBMóreąit 
powołano jako przewodn. min. Ste- 
slowicza, jako wiceprezesów pp. Mak
symowicza i dolegała wojew stani
sławowskiego wicopr. Dąbrowskiego. 
Do pretzydjum honorowego zaKpśtezo- 
no delegata prowincjonalnego p. Ło- 
trenza, Olszańskaego oraz prez. Las- 
kcwiickiero, prez. Pammera, dra Da- 
nielakiego i dra Sułkowskiego.

Po ukonstytuowaniu się prozydjnm 
wygłosił obszerny referat dr. Marceli 
Chlamtacz, przedstawiając program 
Obozn Gospodarczego- Zaznaczywszy 
że w Polsce miasta, a w  szczególno
ść. stan bii mi nie nriały w Sejmie 
przedstawicielstwa swoich interesów.

DZIS, N IE  JUTRO
kup puder „Hygenoł", jeżeli chcesz pie
lęgnować racjonalnie swoje dziecko. An- 
tyseptyczny, zapobiega odparzeniom cia
ła, polecony przez powagi lekarskie. 991

OD W YNIK U  W YBORÓW , 
wykazał ujemne skutki tego stann ize 
czy dla rozwo,n miast i dla rozwoju
państwa. Następnie wykazał, że po 
przewrocie majowym Marsz. Piłsud
ski wyrnwajac na pierwszy plan spra 
wy gospodarcze, ntworza nową plat
formę dla ludności miejskiej do pozy
tywnej współpracy, do rozwojn, dlate
go w  interesie miast i stann średniego 
leży ten rząd popierać.

W  dalszym ciągu mówca zazna 
czyi, że zadaniem stanu średniego na 
dalszą metę jest odbudowanie pol
skich szlaków handlowych i mesienie 
kultury polskiej na Wschód.

&  -(.jo do zadań najbliższych Ubozu 
na naszym terenie jest niem także 
pokierowanie akcją wybonaą, aby wy 
dobyć z trzech województw małopol
skich taką ilość mandatów, ażeby się 
okazało w siaacnkn do mniejszości na 
rodowych, że jesteśmy istotnie gospo
darzami w tej części kraju. Mówca 
zakończył równkSś wewwankan do po
pierania bezpartyjnego Bloku współ
pracy •?, R2S,d-?m.

Następ riii o p rzc-mu wiał i: dolegać i 
hpjowurzyszeń i organizacji, a miano
wicie: im. rękodzieła prez Pammer, c 
prfS i ula ląch kupi cctwa prez. Maksy
mowicz. 'irp. S. Ni O. P. dr. Danielski, 
ojwSwjkSzcniu (Ł ch u  wyborczego wśród , 

I irc-foiol:, im K.-.-ła Mieszczanek p. Ci/i-' : 
j nowa, 'im. robatników niestojących na i 
| gimn/tlih-Jr^ćcjalisłt^znymi za zwią.z- ■ 
i, kienr.z Obozem (*p a c B to | - {n  .p. W aSj i 

fconyi, \rajs.zcie przemówił poseł Mja- I 
j nowaki, wskazując na trudne nadanie, ; 
i- jakie Obóz Cospodcici-y ma do zim,!- : 
j nienia i wzywając wszystkich do wy- j 
\ trwałej współpracy tak w  organizacji j 

stann średniego, jak i w  akcji wybór- j 
I czej, ]

X«Stca*iec. Zjazd!'-tichw^jl p r z y  a- j 
| Idu-marję następujące rezolucjo;

Zjwżcl .Wojewódzki uznaje jako- na. J  
i czelne frołitulaty Obozu Gospodarczego i 
j stann średniego: 1 wzmocnienie wła- j 

dzy wykoiicwcze;, 2) zapswr »aa> inia- I 
storn, któro przez obowiązującą ordy- •

nację w : horczą d'o S e jm l i Senatu po
stradały niemal w  zupełność' repre
zentację w  ciałach prawodawczych, 
możności uuzyuLante. Traw im należ
nych przez samoistny wybór swego 
aa&ępi..wa, 3) przyśpieszenie reformy 
samorządów, 4) ożywienie; mchu budo
wlanego, 5) sprawiedliwy i odpowiedni 
rozkład danin i podatków państwo
wych na wszystkie warstwy ludności, 
8) reforma szkolnictwa ze szc ifc® nem  
uwzględnieniem szkolnictwa zawodo
wego, 7) uregulowanie uposażenia i 
stewnków yrawnyct urzędników pań
stwowych, oraz podaue lerit a u to ^ e -  
tu urzędnika ja to  onąątou administra
cji państwowej. 8) pop oranie przemy
słu i rzemiosła przez natożytą opiekę 
nad wytwórczością przemysłową, 9) 
opieka nad Li pieotwem pirjez organi
zację handlu i celową politykę kredy
tową, 10) dostosowanie ustawodaw
stwa społecznego do stosunków go
spodarczych stanu średniego, a w  
szczególności knjóectwa i jzemiosta, 
11) zwalczanie szkodliwych kienm- 
ków rłatyzmu, 12) dostosowania orga- 
ffS stji kredytowej do warunków i po
trzeb r<idz’mego gospodarstwa, decen
tralizację kredytów.

Zjazd stwierdza w  zwiąsfku z  ode
zwą ogłoszoną ilfjjpz Komitet Obozu 
Gcjpcidarczego, że jezt pal:azein chwLi, 
by stan średni zjednoczył sic i skonso
lidował. W o łrc  szczególnej wagi tego
rocznych wyborów dla wschodu ej czę
ści Małcpclsk ii nieedaswnei koniecz
ności solidarnego pn-y nich wystąpie
nia Obóz Gospodarrzy, wskazując na 
swą jol uarnuść, apeluje io w~szystk: cb 
polskioli zteonnictw i ugrupowań, by 
ukończyły ozem rychlej toczące się u 
kiady i połączyły się w  jednym bloku 
w ehe/czym w-ipółpracy z Mar&z""łzienj 
Piłsudskim.

Zjazd oświadcza s5ę za poparciens 
bezpartyjnego bloku współpracy z rzą
dem i wzywa wszmukie warstwy 
wchcdzace w  skład Ob^zu Gospodar
czego, by solidarnie i be® wyjątku od- 
flabr swe «"esv na listę tcoo bloku.

W 85-tą rocznicą
powśjiahfa. styczniów ~ go.

n a b o ż e ń s t w o  w  k o ś c i e l e  o o  j e z u i t ó w .  —  o e f i l a d a  p o d  p o m n i
k ie m  J ilC IilE W IC ZA . —  P R ZE D  K A P L IC Ą  PO W S T A Ń C ZĄ  N A  W I  LCE . —  NA  

CM ENTAR ZU  ŁYC ZAK O W SK IM . —  P O R A N E K  W  TE A TR ZE  MAŁYM.
ŁivAw t. slvi7ll;-i

Ijp.J W czora j uczcił Lw ów  65-tą rocz
nicę po latan ia  styczniowego szeregiem 
obchodów.

O godz. 9-tej rano w kościele garnizo
nowym OO. Jezuitów odbyło się stara-

zesem Kuczyńskim, wiccpr. Bentkowskim 
i irn.

Mszę św Żałobną odprawił kapelan  

wojskowy ks. m ajor Truszkowski, poczerr 
wygłosił podniosłe kazanie okolicznościo
we. Podczas nabożeństwa orkiestra 19 pp

niem wojskowości nabożeństwo żałobne j odegrała na chórze utwory religijne.

za spokój dusz uczestników powstania r. 
18f>3. W  nabożeństwie wzięli udział: w 1 
cewoj. Gronziewtcz, komisarz miasta Strzc 
leci i, insp. armji gen. Norwid-Neugehauer, 
dowódca O. K. VI. gen. Sikorski, dca gai 
nizonu gen. Zawistowski, gen. Głn<*hoW" 
*kl, dowódcy pułków, reprezentacja kor
pusu oficerskiego i podoficerskiego, dele
gacje wszystkich oddziałów wojskowych  
garnizonu lwowskiego, delegacje stówa 

rzyszeń ze sztandarami, korpus kadetów  

ze sztandarem weteranów r. 1863 z pre-

Po nabożeństwie odbyła się pod pom 
nikiem Mickiewicza defilada oddziałów 
wojskowych.

Staraniem MSO. odprawiono również 

w kaplicy powstańczej na Wulcc naho- 
żeństwo żnłobne, w którem wzięły u- 
dział delegacje kolejarzy i stowarzyszeń. 
Nadto urządziła MSO. ni cmentarzu Ły
czakowskim wieńczenie grobów powstań 
ców r. 186S. Piękny ten akt hołdu dla 
bohaterów naszych walk wolnościowych  

odbył się przy udziale delegacji stowarzy

szeń oraz hufców szkolnych. Orkiestra 40 
p. ułanów towarzyszyła uroczystości.

Pięknym aktem czci dla bohaterów był 
nakoniec Puranek urządzony w Teatrze 
Małym przez MSO Poranek rozpoczęła 
orkiestra 26 pp. odegraniem wieńca pieśni 
polskich, poczem m ajor Klink złożył w y
razy czci i hołdu powstańcom. Zebrana 

na sali publiczność wznosiła okrzyki na 
cześć weteranów: ,-Niech zyją!“ Orkie
stra wojskowa odegrała hymn narodowy. 
Następnie mówił o powstaniu dr. Boro
wiec Józef, poczem rozpoczęła się część 

muzykalna z udziałem m. i. Siemaszko- 
wej, chóru prof. Adamczaka i wielu in
nych. O godz. 4 odbyło się do/oczne 41 
zebranie Tow. wzajemnej pomocy uczest
ników powstania. Po  sprawozdaniu z 

działalności Towarzystwa złożonem urzez 
prez. Kuczyńskiego, wyrażono podzięko
wanie władzom rządowym i wojskowym  
za opiekę nad Towarzystwem. Następnie 

odbyło się tradycyjne zebranie towarzy
skie, w  którem uczestniczyli gen. Noryrid- 
Nensfebauer, gen. Sikorski, gen. Głu
chowski, gei.. Zawistowski oraz . przed
stawiciele wyższej wojskowości, korpusu 

oficerskiego i korpusu kadetów.

j Roid iaf strrnrrctwa
; Chrzęści ańsko-Na cd.
\ na stronnictwo Ch. N. i Chrz Stron. Rof-
| niczc.
; W arszawa, 22. stycznia. (Tek G. P.) 
j Na posiedzeniu zarządu głównego stron- 
j niclwa Cli. N. dnia 21. bm. ustalono, że 

| istnieje rozbieżność stanowiska politycz- 
| uego uchwal prezydjum politycznego 
I stronnictwa Ch. N. z dnia 15. stycznia br. 
i w sprawie wyborów oraz zwolenników 
1 stanowiska Komitetu Zachowawczego, 
j W obec powyższego postanowiono prze- 
! prowadzić ’ rozdział stronnictwa. Zwoleń- 
i nicy uchwał piezydjum  politycznego z 
! dnia 15. s*ycznia br. zachowują nazwę 

j stronnictwa Ch. N., zwolennicy drugiej 
grupy przybrał: nazwę Cnrześjijańskfego 
Stronictwa Rolniczego. Postanowiono, że 
p. A. Żółtowski i Zygmunt Leszczyński 
zawiadomią łącznie wszystkie oddziały, a 
za ich • pośrednictwem wszystkich człon
ków stronnictwa o powyższem postano
wieniu. Z obecnych na posiedzeniu człon
ków zarządu i zastępców utworzyły obie 
grupy swe tymczasowe zarządy.

Stronnictwo Ch. N.: Jerzy Ciechanow
ski, W it. Czartoryski, K. Czartoryski, Stef. 
Dąbrowski, T. Jełowizcki, M. Jaroszyń
ski, A. Jundziłł, St, Stroński. W . Szadur- 
ski, ks. A. W yrębowski, A. Żółtowski i L. 
Żółtowski.

Chrześcijańskie Stron. Rolnicze: S. Ci
szewski, A. Dworski, K. Grodzicki, St. 
Humnicki, S. Komorowski, Z. Leszczyń
ski, J. Madeyski, A. Morstin, W . Ozimi
na, K. Papara, A. Piasecki, M. Rudziń
ski, G. Świda, W . Szujski, S. Ostrowski.

Prezesem Stron. Chrz. Roln. zostanie 
prawdopodobnie p. Leszczyński, wiceprez. 
pp. W . Ozimina i M. Rndziński. Lokal 
pozostaje własnością Stronnictwa Chrz. 
Rolniczego.

KS. PRYMAS HLOND W  NE^/OLU
Fsym, 22. stycznia. (Tel. G. P.). W 

eobotę popołudniu ks. prymat Hlond 
odjechai} głąd do Nna^rtu, gdzie ma od
prawić mażę św. w  niedzielę rano. W  
Neapolu czynione są wielkie przygoto
wania w  celu uroczy"‘eyc przyjęcia 
nrymcBi Polski. Po mszy św , ks. kar
dynał H ’ond m a odwiedzić ks. kardy
nała Ascalessi, następnie zw iedzi parę 
instytucyj katolickich i wyjedzie popo
łu d n i z powrotem do Rzym u, uiotkąd 
przytoęuziie w  niedzielę wieczorem.
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TYeićzaDOwiadanego dekretu
^rezydenta Rzeczypospolitej

W  SPRAWIE ZAPOMOGI DLA URZĘDNIKÓW W  WYSOKOŚCI 45
Warszawa, 22: Stycznia. (Tel. G. 

P.) Uchwalony przez sobotnią, radę 
ministrów wniosek nagły p. ministra 
skarbu w  sprawie jednorazowego za
siłku dla fnnkcjcuairjuszów państwo
wych, sędziów, prokuratorów, osob 
wojskowych oraz emerytów, wdów i

KRONIKA
S s iyczn fa

P o n ie d z ia ł e k
Marcela p.f i/łodzim.

UEDAKCsA B E ZW A R U N K O W O  M ANU
SK R YPTÓ W  N IE  ZW R ACA.

TEATR  W IE L K I:
Poniedziałek, 23. bm. „Paganini'',

przedst. pow ian ie —  ceny 'najniższe.
W torek 24. bm. „Rycerskość wieśnia

cza" i „Pajace", gość. w. Reychana.

TEATR  NO W O ŚCI:
Poniedziałek 23. bm. „Niezwykły

Seans", ceny popularne
W torek 24, bm. „Tokująca Bogini".

¥
TEATR  M A ŁY i

Poniedziałek, 23. Pm. po raz ostatni 
„Dudek". Gośc. występ A. Fertnera.

W to rek. 24. bm. g. 7.30 w. „Najszczę
śliwszy z ludzi". P iem jeia. Występ Ant. 
Fertnera.

*
lóslś dzień zniżkowy w  Teatrze Ma

lym. Arcywesoła farsa „Dudek" z niepo 
równanym Antonim Fertnerem daną bę- 
dzię dziś wieczorem po Wenach zniżonych.

Jutro prcmjera w  Teatrze Matyni no 
wej komeaji St. Kiedrzyńskiego ^ N a j 
szczęśliwszy z ludzi", w  której znakomi
ty gość warszawski, Antoni Fertner, stwa
rza nieporównaną kreację.

A
Rrpertnak- Trupy Wileńskiej, sala D o 

mu Narodnego, dyr. M. Mazo:
Poniedz. „Motke Ganef“ 

proc.).
Wtorek „To co najważniejsze".

*
REPER TUAR  KINOTF.ATPÓWJ

APO LLO : „Cmv paryskie". ,
AVEfTTJE: „Tajeni. niczaj poday:ą.zka“. 
CAS1NO: „Tragedja ginącego miasta' 
CHIMERA: „Mąż na urlopie", 
FATAM O RG ANA : „Ave Maria". 
KOPERNIK: „Mogiła Nieznanego Żul- 

nieirza". 1
L E W : „Mogiln. Nieznanego Żołnierza". 
MARYSIEŃKA: „M OGIŁA N ieznan^o  

Żołnierza". "
PA ŁA C E : „Kochanka torreadora". 
PA SA Ż : •.Trzej błędni rycerze". 
U CIE CH A : „Trzej muszkieterowie". 

 o- —
Staraniem „Koła Pań Politechniki 

Lw owskiej41 odbędzie się 23 bm. drugi 
zbiorowy wykład. Prot'. Dr. Ludwik Eber- 
man mówić będzie , O katastrofach łodzi 
podwodnych" i Prof. Dr. Jan Sas Zubrzy
cki „O sztuce arabskiej" z przeźroczami. 
W ykład odbędzie się w sali II. (matema
tycznej, lewy parter) Politechniki Lw ow 
skiej. Początek o g. 7, koniec o 8 w ie
czorem. Dochód przeznaczony na cele hu
manitarne, związane z Politechniką Lw ów  
ską.

(— ) Nieszczęśliwy wypadek w  ogrodzie 
Kośchiszki. W czoraj poDOludniu prze 
chodząca aleją ogrodu Kościuszki Tynia 
Ulrich, żona kupca, zam. Podlewskiego 8, 
poślizgnęła się i upadła na ziemię, przy- 
czem złamała nogę. Lekarz Pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy pozostawił ją w  opiece domowej.

(— ) Aersztowanie złodziej!. Do aresz
tów policyjnych oddano wczoraj W ład . 
Orzechowskiego za kradzież futra i ubra
nia na szkodę Zdzisława Marmarowa, ó- 
raz Józefa Dutkiewicza, który usiłował 
włamać się do spółdzielni wojskowej.

Mieszankę Fohm a pije dziecko i 
starzec.

sierot, otrzyma sankcję prawną, jako 
rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczy' 
pospolitej.

Art. l-s zy  tego rozporządzenia gło
si: „Pełn iącym  służbę na obszarze 
państwa polskiego funkcjonariuszom 
państwowym, wymienionym w  usta
w ie o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych, —  funkcjonariuszom 
dyrekcji lasów państwowych i nadle
śnictw, sędziom i prokuratorom, prak
tykantom i aplikantom oraz wojsko
wym zawodowym i zatrzymanym czs 
sowo w służbie czynnej oficerom re
zerwy, przyznaje się jednorazowy za
silę. w wysokości 45 prc. nposażi nia 
miesięcznego".

Art. 2-gi rozporządzenia postana
wia: „Praw o da jednorazowego zasił
ku przysługuje pracownikom kontrak
towym w  służbie państwowej, pobie
rającym wynagrodzenie weaług grup 
uposażenia funkcjonarjuszów pań 
strwowych".

Art. 3 -ci: „Jednorazowy zasiłek w 
wysokości 45 prc. wynagrodzenia mie 
sięcznego przyznajó*się również: aj

aędziów Piik i Nożnej odlbyło -się wczo
raj przy udziale ,30 sędziów. Walnemu 
Zgromadzeniu przewodniczył prof. Rrę- 
giewicz. Przebieg Walnego Zgromadze
nia był burzliwy, a zwłaszcza (gorąco 
dyskutowano nad v, y^eśłemem d\ra- 
nasu sędziów tutejszego okręgu przez 
Komisję Administracyjną. Na wniosek 
p. Br. Wildera uchwalono 27 ołcsaajti 
na 30 głosujących votum nieuinnści p. 
A, Obrąb" ńf ki e ma jako przewodniczę- 
cemu Iwuwsjuej komisji kwaiiirka- 
cyjnej,

Równocześnie polecana delegatom 
na W alne Zgromadzenie Polskiego Ko
legium Sędziów w  W arszaw ie raząaać 
rewizji sprawy skreślonych sędziów.

Przez aklamację .przyjęto do w ia
domości uchwałę Komisji1 Administra
cyjnej, mianującej p. prof. Dręgiewi- 
cża i p. Fr. Bodiera sędziami rtaujwy- 
esajnyni za zajSmtt położone około 
rozwoju sportu lwowskiego. Zatw ier
dzono statut ramowy, oraz wybrano 
Zarząd w  następującym okładzie per
sonalnym: Prezes p. -por. Usa.rz Fran
ciszek, wiceprezes p. Grabowski Broni
sław, sekretarz p. Przyibyiski Tadeusz, 
członkowie Zarządu: Markus Józef i
St. Tarczyński. W  skład Komisji R ew i
zyjnej weszli: imż. Ł. Budnik. Br. W il
der i HB. Zteoig. Delegatami, na Walne

PRC. PENSJI MIESIĘCZNEJ.
pracownikom kontraktowym w służ
bie państwowej, których całkowite 
wynagrodzenie miesięczne, ustalone 
w sposób ryczałtowy nie przekracza 
kwoty 1000 zł.; b) meatatowym pra
cownikom kolejowym, stałym, dzien
nie płatnym ; c) czasowym i próbnym 
pracownikom kolejowym oraz d) pra
cownikom dziennie płatnym, pobiera
jącym wynagrodzenie według grup u- 
posażenia fanżcjonarjuszów państwo
wych.

Za podstawę obliczenia tego zasił
ku przyjmuje się uposażenie mie
sięczne.

Art. 4. Osobom, uprawnionym do 
pobierania uposażenia jmarytalnego, 
pensji wnowiej i sierocej, przyznaje 
się jednorazowy zasiłek w  wysokości 
45 prc. miesięcznego uposażenia eme
rytalnego względnie pensji wdowiej 
lub sierocej.

Art. 5. Jednorazowy zasiłek w y 
płacony będzie w  dniach 25 stycznia 
i 10 marca br. w  dwóch równych tar 
taca.

Zgromadzenie P. K. S. mianowani zo
stali pp. por. Ustirz i Markus'.

DURNIEJ HOKEJOWY „DZIENNIKA  
LW OW SKIEGO".

Lwów. 23. stycznia.
Wczoraj rozpoczął się na torze 

hokejowym Pogoni turnie! hokejowy o 
nagrody - R.edalkcji ..Dziennika u t o w - 
skiego", który dał następujące wyniki.

LTŁ. —  Lech ja 2:(j. bramki zidbibył 
Hemęrlimg. Sędziował p. W acław  Ku
rhan.

LTŁ. —  Czarni 4:1. Bramki strze
bli dła LTŁ. H-emerling (3) i  Saibiński 
(U ; zaś dllłjl Czarnych lem isako. Sę
dziował p. W acław  Kucbar.

Pogoń —  Lej 1 'a 6:1. Bramki strze
lili Wacek Kuchar (3), Maurer (2) i 
Zimnier, zaś dii a Lechji jedna samob ój
cza. Sędziował por. Theuer.

Czurni — Lech ja 2:2. Bramki dla 
Czarnych zdolbyk Lerriszfco (1) i 
Strzelecki, zaś d la  Lechji. Sokołowski i 
Rondzisty. Sędziował p. W acław  S u 
char.

Pogoń —  LT Ł  1:0. Zwycięzką 
bramkę zdobył,Zim.raer. Sędziował por. 
Theuer.

P IŁ K A  NOŻNA.
Zawody w  Piłce nożnej rozegrane na 

Górnym Śląsku: Policyjny K. S.— Pogoń
5:2, IKS. Tarnowskie Góry— Brzeziny 10:0, 
Slavir Rudy— O. 6 Mysłowice 3:3, Pogoń j 
Bytom— Naprzód Ruda 0:2. i

ćfóopl f e i i f a j ą  się, ty 
Marsz. Piłsudski ‘xandy- 

jował do -Sęimu.
W arszawa, 22. stycznia. (Tel. G. P.) 

W ’ szeregu gmin ludność włościańska, 
przedewszystkiem uznając wielką pracę 

Marszałka Piłsudskiego, jakoteż wyraża
jąc hołd dla Jego oosby i uznanie dla 

dzieła przezeń dokonanego, nadsyła te
legramy z prośbą, by Marszałek zgodził 
się postawić swoją kandydaturę Najchą£  

rakterystyczniejsze pod tym względem są 

intencje ludności z Podhala i Tarnobrze
skiego, skąd ostatnio już przesłano re
zolucję, opracowaną na polecenie zebra
nych na wiecu przez specjalny komitet. 
Rezolucja brzmi: „Komitet niżej podpi
sany, czyniąc zadość! życzeniu ogółu, pro
si Cię, Najdostojniejszy Panic Marszał
ku, racz łaskawie postawić na ok.ęg 4(i 
Swoją kaudydatnrę która z entuzjazmem  

zostanie przez ogół induości przyjęta i 
przyczyni się w  wysokim stopniu do 

złagodzenia walk partyjnych.44

  o -

Odpowiedź Brianda na 
ostatnia notę KeSSoga.

Paryż, 22. stycznia. (Tel. G. F.). 
Ogłoszona tu została odpowiedź Briau- 
da nć o-rtatiłią notę sekretarza stanu 
helloga. Odpowiedź Francji godzi się 
iłł. preposry cję Siar ów Zjednoczonych, 
ażeby projektowana umowa była wie
lostronna, ale wyraź a.jednocześrńe po
gląd, że Ameryka powinna liic-zyć się z 
fem, iż państwa będące członkami L i
gi Narodów, podpisały w  wrześniu z. r. 
wspólnie powziętą rezolucję, ustalają
cą, żt potępić należy ja jo  zbrodnią 
międzynarodową tyłku wojnę nąpast- 
niczą, a zarazem zalecającą, rozw iązy
wanie wtszelldch konfliktów w  arodze 
pokojowej. Francja, twierdzi. wjedź 
Briantda, jest gotowa współdziała i w  
usiłowaniach Stanów Zjednoczonych 
wszelkimi środkami, dającymi się po-i 
godzić z faktyczną sytuacją, wytnika-’ 
jącą z przyjętych yrzez Francję zoóo-. 
wiązań międzynarodowych. Francja 
chętnie przyjęłaby wszelkie projekty, 
jtozwalające ma pogodzenie uiroczystegi^ 
l>o tępienia wojny z  międzynaradawenr, 
zobowiązaniami różnych narodów i  
/. (irąyką, iftffdógo poszczególnego pau-
l.w a o jego bezpieczeństwo 

 o-------

ECHA ZAJŚCIA W  ST. GOTHARD.
Budapeszt, 22 stycznia. (Tel. G. P.) 

KomuniiKują półoficialnie, co następ 
puje: Podczas urzędowej ankj etv, prze 
prowadzanej w  ctaiu 17 bm. przez au
striackie i węgierskie władze celne i 
kolejowe w sprawie \.ykrytej,o na 
stacji St. Gothard transportu broni, 
stwi irdizono, że austriaccy urzędnicy 

tóelni po powizięciu podejrzenia co do 
tramspontu, zażądali od w ładz węgier
skich cofnięcia wagonów na teryto
rium austrjackie. Jednakowoż władze 
węgierskie na stacji St. Gothaird od
m ówiły spełnienia tego żądania, za
znaczając, że zażądały instrukcji od 
swojej w ładzy zwierzchniej. Obecnie, 
po wyjaśnieniu szteregu szczegółów do 
tyczących transportu, węgierskie w ła
dam celne i kolejowe zw róciły się dnia 
20 bm. do 'w ład z  auctrjacJri ;h, dekla
rując gotowość spełnienia pierwotnego 
żądania władz austrjackich cofnięcia 
wagonów na terytorium Austrji. W ła
dze ausłrjackie dnia 21 bm. udzieliły 
odpowiedzi odmownej. W  tym stanie 
rzeczy władze zgodnie z  obowiązują
cym regulaminem zwrócą się obecnie 
o wyjaśnienie do firmy, która rzeczo
ny transi >ort wyekspedjowała

■ i-----o— —.

MYDŁO tsr „TLEN" Z Z IZ ?

(zniżki 40-

Dziś n ieodw ołaln ie poraź ostatni w  APO LLO

ĆMY PARYSKIE
Jutro w ielkie arcydz. Schnitzlera p. t. M i K O f l K i ,

Z e  sportu .

Wa!ni5 Zgromadzeni©
lwowskiego Kolegjuii$ Sędziów,

SĘDTIDWIE LW O W SCY WYRAŻAJĄ VOTUM NIEUFNOŚCI P. A. OBRU-
BANSKIEb U.

Lwów, 23. styaziwia.

Eonatytnujące Walne Zgromadze
nie Lwowskiego Ofaęgowego Rrleajnm
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Chiny, kraina ognistych smohfiui
n!t znała z n r n i  t z i  j m M T  la t k i a .

EWOLUCJA EMANCYPACJI KOBIET CHIŃSKICH. —  OPANOWANIE „M ĘSKICH" ZAW O D Ó W . -  UREGULO
W A N IE  a WESTJI KONk I r DATUJ —  W  CHINACH NIE LsTNILjE W YbiiJ  AŁY  EROTYZM.

były w  Chin^ob zjawiskiem nieistnie- stąpienia przeciw .niemu. Teraz już ko
bieta chińska nie cnce byr w życiu

Luiidyn, w  styczniu.
(e). Ruch kobiecy w  Chinach jest 

bardzo silny. Już w końcu 19-go w ie
ku zwolennicy reform. domagali się 
rówinnuprawniefiS kobiet. ' W  wieku 
20-tytm, a zwłaszcza od rewolucji1 r. 
1911 dążenia te częściowo są, realizo
wane. W  dużych miastach widuje się 
kobiety wszystkich sfer swobodnie 
krążące po ulicach i sklepach, tańczą
ce w  dancingach wielkich hoteli, jeż
dżące Łonno i kierujące samocho
dami.

W  społecznem życiu chińskiem 
znamionuje to

ego &mn,r przewrót,
tembandżdej, że świeżo zdobyta wol
ność dochodzi do granic bardzo dale
kich, niekrępowana tradycją obycza
jową. Dotąd bowiem kobieta nie egzy- 
-iowuJa jako jednostka społeczna, 
w ięc tradycja nie mówi nic o jej za
chowaniu się pofc-i domem i  nie zamy
ka jej dostępu dO niczego. Żaden za
wód ni'e jest dla .niej w  zasadzie nie
dostępny Już dziś są w  Chinach ko
biety lekurld, sędzio^ńe bankierki, 
dziennikarki. Jedynie prawa politycz
ne, kitóre zresztą wobec panującego 
•tara obecnie chaosu, mogłyby być ty l
ko zupełnie teoretyczne, nie wszędzie 
zostały im przyznane. W  niektórych 
porowinrpułi kobiety głosują tuż jed
nak na równi z mężczyznam i, a nawet 
w  prowincji Hunan w  r. 1921 jedna z 
nich weszła do padamentn. Chińska 
part.ja nacjonalistyczna stoi na stano
wisku równouprawnitiima politycznego.

Od r. 1922 istnieją dwa wielkie 
związki kobiece,

walczące o równe prawa. Program ich 
głosi uzysk.uiie stanowiska równego 
mężczyznom, wolność wyboru męża, 
ró'vrae prawa spadkowe, ochranę ko
biety pracującej, a  wreszcie zniesienie 
konkuiboinatu.

Najciekawsze jest zagadnienie o- 
statmie.

Konkubinat chiński
daleki był zawsze liczbowo od1 osła

w ionych haremów tureckich, lecz mi- - 
mo to stał się bardzo ważnym czyn
nikiem żyda społecznego. Zapewniał 
rodzinom męskich potomków, każdej 
zaś kobiecie swoistą cześć, byt życio
w y  i macierzyństwo. Nadawał rów
nież życiu chińskiemu odrębny, 

wolny od erotyzmu 
charakter, który dziś jeszcze uwidacz
nia się choćby w  tem, że nie w idać-ni
gdzie w  tym kraju popularnych gdzie
indziej

zakochanych parek.
Umożliwiając wreszcie Chińczykom 

zadawalanie instynktów poligam icz
nych w  obrębie własnego domu, chro
n ił ich ad dramatycznych konfliktów 
m u o iu w yu i, które tak dużą rolę od
grywają w  życiu społeczeństw zachod
nich., feoibiete zaś pozbawiał wagi czy n 
nika niebezpiecznego1. Tak zw. 

nemony kobiece

Z błagalną prośbą udaje się uboga sta
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi — do 
serc litościwych państw o udzielenie po
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra
cji dla Wikto’-1'

jącem.
Oczywiście jednak system ten o- 

pierał się na wielfciem moralnem po
krzywdzeniu kobiety. To też wzrasta
jące w  Chiihkach poczucie godności 
własnej musiało doprowadzić do wy-

N-owy Jork, w styczniu, 
(e) Dzienniki przed kilku tygo

dniami przyniosły 'opis strasznej zbrocl 
ni, dokonanej w  Eos Angelos na 12-let 
niej dziewczynce, Mąńan Parker, 
Ifrzilz 19-iałniego 'zwyrodnialca W il-

Faryż, w styczniu.
(H ()t Ciekawa afera, do której wm ie

szani są bogaci Amerykanie), rozegra
ła się niedawno w  Paryżu i obudziła 
wielką sensację...

Przed kilku miesiącami przybyła do 
Paryża cóatka milgardera Hartwella. 
zwanego w Bostonie _,królepi węglo
wym", w  towarzystw ie franicuisfoiej se
kretarki. Piękna, 17-letmia dziewczy
na miała z polecenia lekarzy spędzić 
parę miesięcy we. Francji, gdyż jej sil
na nerwowość wym agała zmiany oto
czenia. Obie panie zajechały do luksu
sowego hotelu na Ayenne der* Ghamp-s 
Elysęes.

Młoda miss Hariwell, zwana w  ro- 
v'zir,neni mieście „misa-nowi/tą pięk
nością" („The fatal beautyj‘), miała —  
stosownie do ojca w o l i .—  stale prze
bywać w  towarzystwie owej Francuzki, 
gdyż samotność nerwowej dziewczyny 
.mogłaby wywołać jakieś, niepożądane 
skutki.

rodzimnem i uczuciowem
biernym ohjekteiu,

chce brać w  niem udział równorzęd’- 
ny jako jedyna partnerka mężczyzny.

bania, Eduarda Eickmana. N a jn ow 
sze pisma amerykańskie podają dal-

Przed kl'ku dniami chciała jednak 
pana Clemenit, towarzyszka Am ery
kanki, wyjechać na parę dni celem 
i>d« leizema rodziny. Pow ierzyła za
tem na ten cżas swoją, pupilkę opiece 
dobrej przyjaciółki niejakiej pani 
Aubre, która przyrzekła czuwać bacz
nie nad piękną milionerką. Pannie 
Hartwell Wolno było wychodź ć tylko 
w towarzystwie dwóch bogatych Am e
rykanek, pani Ghaaor i jej córki.

Obie Amerykanki1 zapraszały dztow 
czynę od czasu do czasu na harbata 
do siebie. Skoro jednak miss Hartwell 
zachorowała na lekką grypę, musiały 

j naturalnie ustać te wi,zyty.

Pewnej nocy, o godzinie l-e jT zja
wiło się przed domem pani Aubre

kilka sam ochodów.

a wśród nich wór •■anlTamy. Kilką 
ęspb, m ężczyzn :i '  kobiet, wysiadło 
i dzwoniąc gwałtownie zażądało wi
dzenie się z panią Anhre.

i konfrontacji ich ze zbrodniarzem, u- 
stalono, że miał on wspólnika 16-let- 
niego, W illoughby Hunta z Alhambry. 
Chłopak ten umożliwił Hickmanowi
ucieczkę i dopomógł mu do porzuce
nie w  różnych oko]icach miasta kilku 
części z poćwiartowanych

zwłok Marian.

Poza tem ustalono, że dwaj przyja- 
ciele-zbrodniarze przed rokiem w wi- 
gilję Bożego Narodzenia dokonali na- 
padn rabunkowego na sklep apteczny
w  Rose Hill, podczas którego zamor
dowali właściciela sklepu Iw y  Tomsa 
Popełniając pierwszą Zbrodnię, jedćp 
liczy ł lat 18, a drugi 15.

Oprócz tego dwaj wspólnicy do
konali w ciągu r. 1927, około

trzydziestu napadów

rabunku' yuh w  Los Angeles i raj- 
bliższej okolicy, podczais których ucie 
kąjąc przed pościgiem, ranili kilka o- 
sób. Zrabowane pieniądze , zabierał 
przeważme Hickman, dając ttuirtowi 
tylko „odczepne" na

cukierki, im o i papierosy, 
Rozumie się, że Hunta natychmiast 
po stwierdzeniu jego stosunków z 

Hickmanem, aresztowano.

Rodzice Hickmana zwrócili się do 
adwokata Wa.lsha z Kansas City, z 
prośbą, o przyjęcie obrony , zbrodnia
rza, ponieważ żaden adwojsat z Los 
los nie chciał się ptdjąć obrony. —  
Walsh początkowo przypuszczał, że 
mu się uda złagodzić kaię, jaka cze
ka zbrodniarza przez zaryzykowanie 
przypuszczenid, żp  mała Marian 
zmarła ze strehu. Jednak rachuby ad
wokata zawiodły, gdyż 

sekcje zwłok 

ustaliła ponad wszelką Wątpliwość, że 
dziewczynka zamordowana “ostria w 
gwałtowny sposób przez uduszenie.

Zbrodniarz nde może liczyć na żad
ne okoliczności łagodzące. Po rozpra
wie i wyroku zawiśnie

na szubienicy, 
która, jest w  Los Angelos . narzędziem 
każni dla skazońcow.

Hunta czeka kilkunastoletnie w ię
zienie. ,

[• W izyta  c -tak niezwykłej pionzi w y, 
' dała się p. Aubre conajmniej bardz^ dzi 

wną toteż n ę otwierając drzwi, wda
ła się w  rozmowę z nieąwykłypii gość
mi, Poznaia głos pani Ghanom, którą 
oświadczyła, że przybyła, aby zawieźć 

I pannę Hartwell do sanatorjUim. Pani 
Aubre li,m ów iła  wydania powierzonej 
jej uziewczyny. Kiedy jc-dr.ak towarzy
stwo nie ustępowało i poczęto dobijać 
się do drzwi, zaalarmowała pani Au- 
brę telefonicznie

policję.

Całe towarzystwo zaaresztowano i pc 
stwierdzeniu identyczności., puszczono 
późniei na w-olną stopę.

Ojciec- panny Hartwell. bawiący w  
' tym czasie na Florydzie, uwiadomiony 

o tem u&ilówanem porwaniu córki, 
ma przybyć do Paryża, celem  w yśw ie
tlenia tej tajemniczej i sensacyjnej 
afery.

O R Y G IN A LN A  PARA.
Sławny przyrodnik angielski, profesor Newcombe posiada w  domu istną me- 

nażerję niezwykłych -zwierzątek. Oto dw aj ulubieńcy przyrodnika: olbrzym, szczur 
ze wschodniej A fryki i mała, biała myszka. W  zadziwiającej harmonji posila się 
ta oryginalna para.

19-ietni zwyrodnialec
. jego 16-leini pomocnik.

AR ESZTO W ANE W SPÓLNiKA MOR DERCY 1 ̂ LETNIEJ D ZEW O ZYNK I. j 
—  MŁODOCIANI ZBRODNIARZE MA JĄ ZA SOBĄ SZEREG MORDERSTW

I RABUNKÓW  1

*<? wyniki śledztwa sądowego i poli
cyjnego z tej

ohydnej zbrodni.
Na nadstawie zeznań wielu osób

NER W O W A CÓRKA „KRÓLA W ĘGLOW EGO". —  PRZYJAZD DO PAR Y2 A. —  N E  W DLNC JLJ PRZEBY
W AĆ  W  SAMOTNOŚCI. —  POD OPIEKĄ ENERGICZNEJ PARY2ANKL —  NIEOCZEKIWANA W IZYTA  W  NOCY.

ż ą d a m y  w y d a n i a  p a n n y  h a r t w e l l . _  in t e r w e n c j a  p o l ic j i .
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„Mogłem cię odraził zadeuuncjować, wysłać nr 
szubienicę. Nie zrobiłem lego... Sądzę, że powinieneś 
mi być jednak za to trochę wdzięczny.

Keith, siląc się na spokój, odparł:
~  W  takim razie powiedz, w jakim celu byłeś 

nazajutrz rano po moim przyjeździe u Mac Dawella, 
i co mu wtedy o mnie mówi eś?... Mac D ^ e l l  dał 
mi to jasno do zrozumieuia... Nie uwierzył ci, — 
na twoją denuncjację wzruszył tyłko lekceważąco 
ramionami.

S^an-Tung uśmiechał się ciągle:
—  Och, przecież ja me twierdziłem nic pe

wnego... Chciałem tylko przygotować sobie teren.' 
Ograniczyłem się narzuceniu przypuszczenia, nie 
przytaczając żadnych dowodów.! Ale postaram aię 
o te dowody, skoro zajdzie potrzeba. Rozgłoszę t< 
po calem mieście —  i Mac D o w i l l  będzie wkońcu 
musiał uwierzyć. Wystarczy pięć minut przesłucha
nia cię, —  a całe oszustwo się wyda.

John Keith nie próbował nawet dyskutować.' 
Byłoby to tylko niepotrzebną stratą drogiego czasu.

— I  to już wszystko? ■— spytał krótko.'
—- Zapomniałem ci powiedzieć, że w czasie 

mej ośmiodniowej nieobecności pojechałem autem 
do Winnipeg. Taro udało mi się po uciążliwych 
poszukiwaniach odnaleść dawnego kolegę Conni&tona. 
którego zręcznie wybadałem. Opowiedział mi on 
wiele ćennych szczegółów z przeszłości Connistona.

„Dowiedziałem się od niego między innemi, że 
prócz owei sztucznej blizny na cznłe powinieneś 
mieć jeszcze druga większą na plecach, pochodzącą 
od pjuir,-!-’ niedźwiedzia p tlm etjo .
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^Przytaczam ci ten drobny szczegół na dowód, 
że mam jak najdokładniejsze informacje o Crnni- 
stonle. Owego człowieka, o którym ci mó viłem, 
można bez trudu sprowadzić do Prince~ Alberi, 
Ale, —  powtarzam, —  nie żywię wobec ciebie 
*aunych wrogich zamiarów.

Zaległo milczenie. Keith głaskał ręką kolbę 
ikry tego pod bluzą rewolweru.

—  Widzisz tedy, —  podjął Szan-Tmg —  że 
życie twoje do mnie naleiy. Mogę cię zgubić lub 
tiCtlić. Na tym punkcie zgadzamy się chyba cbaj?

Feith skinął niewyraźnie głową.
—  Natomiast ty możesz mi być pożytecznyna

ciągnął dalej Chińczyk. —  F móż mi. a nic ci złego 
nie zrobię. I owszem, —  obaj dobrzf na tem wyj
dziemy i będziemy szczęśliwi. Ty będziesz mógł za
trzymać dla siebie siostrę Connistona... a ja będę 
mógł w spokoju zażywać szczęścia przy Loku mej 
jasnowłose bogini, Miriam Kirkstone.

—  Domyślałem się tego, —  wtrącił Keith 
Mów dalej...

K o zdawał się wahać przez chwilę^ Starał się 
wyczytać z twarzy Keitha, co naprawdę kryje się 
pod t| maską zimnej obojętności.

—  Prawda, podjął po chwili, —  ty ko hpsz 
piękną siostrę Der wenta Connistona? Czemuż janym 
nie mógł tak samo kochać córki sędziego Kirkstone? 
O widzisz, tam, na tem podwyższeniu, leży jej foto
gra fa  i pukiel jej ślicznych włosów, który mi sama 
dała. Kiedy tu wszedłeś, modliłem się do tych bezJ 
cennych przedmiotów.

W  oczach Szan-Tunga zapłonęły krwawe ognie. 
Nie była to miłość, lecz rodzaj seksualnej h sterji,
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co owładnęła sercem Chińczyka Straszne to robiło 
wrażenie, straszne i ohydne.

Widocznie Szan-Tung wyczytał z twarzy ftaitha 
(ftgo mysi., gdyż zakrzyknął z uniesieniem:

—  Wiem d b ze, co w tej chwili myślisz. Na
turalnie! Jstem  przecież Chińczykiem i Żóitym J Za
wsze tylko żółtymi

Ale ochłoń <ł szybko, uśmiech wrócił mu na usta,'
Łagodnym, pieszczotliwym niema, głosem za

czął mówić:
—  W prow:nc i Pe czi-li leży sławne miasto 

P - K  ng, stolica C i n. Prowincja ta graniczy od 
południowego wscnodu z prowincją Szan-Tung, 
gdzie rządzili moi przodkowie od wieków, od dłu
gich wieków.

„Mój dziadek był mandarynem ósmej klasy, 
mój ojciec mandarynem ds ewiątej klasy, a więc 
najwyższym dostojnikiem. Wychowałem się w jego 
pałacu, w Tsi-Nan, nad morzem Zółtem.

,Ja, książę Kao, najstarszy z jego synów, wy
słany zostałem przez ojca do Ameryki, by tam do- 
] < ń:zyć studiów i nauczyć się angielskiego języka. 
Po ukończeniu edukacji wróciłem do Chin. Tam 
uknułem spisek przeciw panującej dynastji. N e  po
wiodło mi się, —  nusiał^m uciekać, by katować 
własne życie.

„Żyję na wygnaniu, ™  ale w żyłach mych 
płynie szlachetna krew mych dostojnych przodków. 
Ty jeden tylko i Miriam Kirkstone wiecie, kim jestem 
naprawdę... A  teraz, gdy już wie3S wszystko, c zy li 
sądzisz nadal, źe dla córki sędz egc Kiikstone zwią
zek ze mną byłby czemś ubliżającemu
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Tang, Dyplom opatrzony b jł urzędową pieczęcią 
uniwersytetu.

Chińczyk uśmiechał się  ̂ —- tym swoim zdaw
kowym ługounym uśmiechem, w którym wyczuwało 
cię pewną dumę i pewną pobłażliwość dla tego 010 
Johna Kei ha, co ośmielał eię pogai cfiwie traktować 
Szan-Tunga, .nie znając jego właściwej wartości.

—  Jestem księciem Kao, — oświadczył, — 
wygnano mnie z ojczyzny z powodów politycznych, 
które nas w danej chwili zupełnie nie obchodzą. 
Nie lubię chwalić się publicznie moją rangą i mem 
nazwiskiem. Ale chciałem, abyś ty wiedział dokła
dnie z kim masz do czynienia, ~  zanim rozmó
wimy się ostatecznie.

Keith, nieco oszołomiony, odpowiedział tylko 
lekkiem chrząknięciem, ktore rozmaicie można sobie 
było tłumaczyć.

Szan-Tung, n:e troszcząc się zupełnie o sty
gnąca herbatę, zwinął napowrót pergamin i schował 
do szafki. Poeze n wrócił do stolika i utkwił w go
ściu swym spojrzenie swych chytrych, demonicznych 
oczu. Tonem nap zór zupełnie spokojnym zaczął 
mówić:

— Jesteśmy obydwaj sobie równi, —- różni 
ft&s jedynie kolor skóry. Pomówimy ze sobą jak 
dwaj mężczyźni.

„Już pierwszego dnia, kiedy cię spotkałem 
w Murze Mac Dowella, poznałem odrazu, że ty nic 
jesteś Derwentein Connistonem. Może zabiłeś Con- 
nistor a? I io możliwe... Nie pytam o to, bo jest 
mi to zupełnie obojętne. Nienawidziłem Connistona..? 
Prędzej czy późnig i tak ja sam bym się z nim 
fcałatwił...
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Miljony czarnego lisięcia.
NIEZW YKŁA AFERA SPADKOWA. —  03 MILTONÓW KSIĘCIA .„M E S A  DELAYA2US. —  GDZIE SBABKO- 
BIERGY? —  GAZETKA FANI MARJI. —  W  POGONI Z  ASP ADKIEM. —  POMOC SŁAWETNEGO GLOBET-

ROTTERA. —  TU E M N IG ZE  ZNIKNIĘCIE DOKUMENT §  W .
OTpu-ałec, w  ytyczmiu.

(H .) Areyci.tuu„ _ sprawa spadkowa 
rozgrywająca aię między Dnrbanem 
(głównym posłem NafaJu, kolonii an
gielskiej na wschodnich brzegach po
łudniowej A fryk i) a Proćciejowem 
^miastem morawskiem) zaprząta obe
cnie policję ołomuntocką.

3. lutego 1914 r. zmarł w  Dusrbamie 
kniażę Jrntei Delavare 

I  pozostawił olbrzymi majątek, warto
ści 93 milionów dolarów. Książę nie 
sporządził przed śmierć ą  testamentu 
Ponieważ Dela vare pochodził z  Mary
landu, zdeponowano tarn tę ogromną 
sumę, która czekała na zgłoszenie się 
centralnych spadkobierców. W ieść o 
taj kolosalnej tortimto rozeszła się 
dzięki prasie daleko i szeroko. Dowie
działa się o tern również zamoeizkała 
w Proście 'owie Mar ja Dbluvaie.

Patni Mairja w  młodości swej pośłu 
biła

mui i (x a
nazw M rem  De!avare, który nieraz o- 
powiaidał .oj, że ma w  Południowej 
A fryce bardzo bogatego krewniaka 
Zadrżało teraz SCTce leciwej wdowy, 
czerpiącej dochody z małej prą1!!!,, kie 
<ly rozbłysła przed nią perspektywą 

tak wspaniałego spadku, 
jeśli nie w  całości, to przynajmniej 
w  c zęśc ..

Trzeba jednak było pos‘ arać s 'ę o 
odpow ednie dokumenty i wdrożyć od
powiednie kroki. Do pralni pani Marji 
zachodził in r-u isr Sekoca. Jemu zwie 
rzyła się pani Marja ze swoich kłopo 
tów i zyskała w  nim n-e tylko życzl - 
wego pomocnika, ale nawet kandydata 
na męża.

Oozywisua, iż wydostanie dokumen
tów nie poszło łatwo. W iele pieniędzy 
i czasu musiano na io znjztó. Wroszcie 
jednak można było rozpocząć starania 
o udział w  spadku Pani Mana ud.z:e 
liła inżynierowi zupełnego pełnomoc 
nictwa w  tym kiehmku.

W  r. 1927 poznał Sokom w Oło 
muńcu szrfera Antoniago Skopała. 9ko 
pal okazał się nielada globetrotterem, 
zw iedził właśnie wszerz i wzdłuż 
A rrvke i Amervke i um;ał ciekawie o

NIEZW YK ŁY ORDER.
Nawet najbardziej próżny człowiek 

nie zgodziłby sie prawdopodobnie, aby  

go odznaczono orderem, przedstawionym  

na naszej rycinie. Znajduje się bowiem  
na nim rosyjski nap.s: „Za pijństwo". O r
der waży ponadto 18 funtów, a używano 

go w 18 lym wieku w  Rosji, dla karania 

pijanych żołnierzy.

ewo ch podróżach i przygodach opo
wiadać. Inżynier powziął zaufanie do 
tego bywalca i zwierzył mu się z 
owych

kłopotów *natikowych.
Szofer chętnie ofiarował mu pomoc, 
za co miał otrzymać później odpowie
dnie wynagrodzenie.

Z końcem listopada otrzymał Sko
pa! dokumenty pam Delavaire. aby je 
przedłożyć konsulowi ajnerykaiMiie- 
mn i angielskiemu. Skopał popchał do

Wiednia. Niebawem wrócił i oświad
czył że nara-ie niczo^o nie wskórał 
Dokumenty zaś pozostawił adwokato
wi wifcdeńckiomu, dr. Feliksowi Hitach 
mannowi, który miał dalej zająć się tą 
sprawą.

Sikorze cała ta historia zaczęła się 
mocno nie podobać. Napisał w ięc do 
dna Hrischmanma, prosząc o wyjaśnće 
nie. Adwokat udpow ieiział mu z wiel 
kiem ździwieniem , że dokumentów

wcale nie ołi .ymał

Skppedę wogóle me w idział, gdyż fen 
tylko do niego zatelefonował, ozy  mo
że się z  nim zdbaczyć, a później do 
kancelarii nie przyszedł’.

Zdenerwowany w  najwyżuzym sto
pniu inżynier zainterpelował szofera 
o los dokumentów. Skcpeł wocaał krę
cić, Dokumenty stanowczo —  jak o- 
znajm i  —; wręczyć adwokatowi, który 
jednak musiał z jakiegoś powodu je 
okryć, To tłumaczenie s> ydało się in 
żynierowi bardzo

niewystarczającem, 

wdrożył zatem kroki sądo>we. Na- pod
stawie doniesienia szofera aresztowa
no, Śledztwo jest w  toku, ałe epilogu 
tej sensacyjnej sprawy oczekują z  
wielkiem  -aitteiesowamfem.

Żółwie w roli rodotnikOw miejskich
ŁASICE JAjkO MONTBRzY DRUTÓW  TELEFC NICZNYGH. —  ŻÓ ŁW  POM AGA CZYŚCIĆ ZAUŁUWłNE KANAŁY.

ŁO W Y NA SZCZURY PRZY POMOCY DUSICIELA BOA. —
Nowy Jork, w styczn iu  

(e) Poczciwe krówki, dostarczające 
nie fałszowanego mleczka, owieczki 
które można strzyc bez protestu z ich 
strony, kurki, predukuąoe jata be? 
i w ?  łi na ich cenę targową —  oto 
fakty gospodarcze, o których nie trze
ba wiele mówić. Człowiek jednrkofwoż 
'•Az.'p ftete: w wyzyskiwaniu zwtorztó

dla. swoich celów. Można przyjąć,, że 
dajmy na to łasiczkę da się wytreso
wać do

palowania na szwrary
i króliki, ale ktoby przypuścił, że tych 
małych zw  erząlek używa się też io  
zakładania drutów telefonicznych w
pod ziemnych prze wodach ?

W ynalazczość ludzka w vm vśl’ła

Ex-nedyk handlarzem
i y t V 3g o  t a w a r u .

ZMIENIAJĄC NAZW ISKA I UDAJĄC LEKARZA. BAŁAMUCIŁ PANNY, BY 
JE ODDAĆ W  Ra,GE .EKSPORTERÓW”.

Wilno. w styczniu.
W ładze policyjne w  W .lnie zdoby 

ly  informacje, że grasujący tam od 
dłuższego czasu młodzi en cc., Serafin 
Mrozowski, pozostań w  s.o&unkfdh 
bandą handlarzy żywym towarem 
Mlwjtdeniec zniknął w rs z c ie  z W-ilnr 

znalazł się na.ujęnw w  Poiznaniu 
nastę.pn:e w innych mianach, poda.ą. 
ai,ę lo zia ELjasza Leszct >ńsk.ego, io za 
Ossowskiego, wreszcie za dra WyaO 
ckiego.

W  r. 1921/22 M rozrwPki był stu 
dentem na wydziale lekarskim u n w  
wileńskiego i stąd zapewne zro fz  ł się 
pomysł u dawania lekarza. Grasując w 
Poznan u Mrozowski zapoznał się 7 
córką nauczyciela i obiecywał o-żenek 
rychło jednak przepadł. Po pewnym 
czasie doszły słuchv. ze zalotny amant

grasuje w  Gdańska i że zwróciła na 
■Jictgo nawet u/wagę polic.a miejscowa 
a to z tej racji, że ciągle zm onia na 
zwiska. Zapytania poszły do pul:cj 
warszawnkiej i wileńskiej. W  W :in't 
przypomniano sobie starego znajome 
70 i ustalono że pozostaje on w  clą- 
ł*ej korespondenci z biurem n ejakte 
jo Sobo a w  WLnie. Pcdd‘a.no dbserwa 
ji skrzynkę pocztową Sobola. Z listów 
.dańskich tŁazalo się. że p;,s:ze je Mro 
•owski. W  listach była mowa o jakiejś 
"er.fe, to znów o Kcdhanowiczówni' 
ówu innych pannach, które ,uż wv  

rier ono za ocean. L:-s!y polwierdzTy 
tomysły i „dra VVyeodkic,go“  areszto 
w>ano w Gdańsku. W czoiaj dostał się 
uż do W arszawy Stwierdzono, że jes1 
lo SeTałin Krrzowski. zi-cipajtrzony U  
różne fałszywe dokumenty.

L;ga przeć'w „chłopczycom"
KOBIECOŚCI, A RASY LUDZKIF" 

Paryż, w  styczniu 
(e) W Paryżu powstało niedawne 

nowe towarzystwo, do którego przvstr 
pito wiele wybitnych osobistości ze 
świata naukowsgo, polityki, dyploma
cji. literatury i sztuki. Członkami to 
warzystwa są: Painlere, Herriot, Tris- 
stan Bernard, znakomity malarz van 
Dongen, a na czele stanął Paul Vt 
lery.

Nowo utworzone towarzystwo ma 
na celu zwalczanie niezdrowego kie 
runku wśród współczesnych kobiet 
które pragną nię upodobnić do męż
czyzn.

Jeden z dziennikarzy angielskich 
odwiedził prezesa Ligi i otrzymał na
stępujące wyjaśnianie

—  Nie chcemy stawiać kohieiom

PRZED ZWYRODNIENIEM.
przeszkód w pracy społecznej, nauko
wej i artystycznej, bronimy je jednak 
przed utratą „kobiecości”.

Współczesna kobieta zatraca swój 
przyrodzony wdzięk i piękno. Pragnąc 
upodobnić suę do mężczyzn, niszczy 
swe ^drowie i obarcza się obowiąz
kami, którym nie jest w  stanie podo
łać bez szkody dla kobiecości.

Kobiety garną się do każdego ro 
dzaju pracy i w obecnej chw ili w 
izkołach lotniczych jest jedna trzecia 
część kobiet.

Każda z nich pragnie przelatywać 
poprzez oceany, ale żadna nie ma o- 
choty zostać matką. Takie pojęcia prr 
wadzą do zdagenerowania rasy ludz 
kiąj-

Ż ORAWIE 0  W CZARSKIE,
sobie tutaj dogkoiiały sposób. Oto naj
pierw w  ową rurę, przez którą, arut ma 
być przesumęty

■wpuszcza się szczura, 
a za szczurem łasiczkę. Do łasiczki 
jest orzymocowany cienki drut, który] 
ona bez truuu przeciąga p^zez rrurę. 
Ten cienki arut służy potem do w cią
gania grubszego, do któregu zauow-u jest 
umocowany jeszcze grutoszy, tak, że 
ostatecznie można przeciągnąć i  potęż
ny kabel telefoniczny. A le pierwszej 
pracy dokonała łasiczka.

Zdarza się często, że rury służące 
do drenowania są tak zamulone, iż  
trzeba oczyszczać je przy pomocy po
tężnych

prądów wody.
W mieście HiDsaale byra jedna z rur 
:ak dalece zatkana, że nawet woda 
pod dużem ciśnieniem nie mogła nic 
na to poradzić. W ówczas jakiś spryt
ny chłopak poradził wsadzić do owej 
■ury

błotnego żółwia.
Żółw istotnie wykonał siwoją pracę: 
prześwidrował sie doskonale przez muł 
i umożliw" oczyszczanie rury Na- 
tęp  Jtwem tej ciekawej prób^ było, iż 
miasto „zaoiufaicowało” 12 takich żół
wi, ażeby ich używać do tego rodzaju 
zajęć. Ten gatunek żółw i odznacza się 
riezwyklą siłą. Są one w  stanie za
wrócić z  drogi łódź. jadącą w  szyb- 
kiem tempie.

A teraz o słynnym boa constricto- 
rze. In/ljanie mekisykanscy obłaska
w ili ży jący  tam, niew inny diość zresiz- 
tą gatunek tego gada i używają go do 
liniowania na szczury. W  nieobecność, 
swoich panów olbrzym y te, długości 
do 12 stóp, bawią się z dziećm i i p il
nują domów swoicn panów. Można 
sobie wyobrazić, że tak: w ąż jest
■ stotnie dobrym stróżem ttomiu.

W  Wenezueli używa się do strzeże
nia ow iec zamiast psów —  żórawi. 
Ich panowie są bardzo z  nich zado
woleni i wystawiają im jak najlepsza 
świadectwo. Odpowiada ta funkcja w
zupełności

charakterowi żórawia
który ustawicznie m yśli o swojem bez 
pieczeństwie i jeat nadzwyczaj oztro-
żny. Nie pozwala on na żadną waikę
w trzodzie, a kto nie usłucha w ezw a
nia1, zostaje ukarany mornem uderze
niem dzióba. Jeżeli trzodzie gron nie- 
beapiieczeństwe, wówczas żóraw g\rał- 
townym krzykiem  woła o pomoc Na- 
tdralnie tylko bardzo młody żóraw da 
się powoli do tych lunkcyj zaprawić. 
Starego żórew ia nie da sie już w y 
tresować

 u----
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G I E Ł D Y .

u ń ttO l Y P R Y W A T N E .
Lwów, 23. stycznia. 

Tendencja mocna. Usposobienie o- 
zywiione. Obrót liczny.

W A LO TY . Dolary ameryk. 3 87  
do 8 88 —  dolary kanad. 8.83'—
do 8.84- • koron/ czeskie 0.- 6 2 )
do 0 2* 50 szylingi *ostr. J.l 5 —
do 1.26 53 lej- 0.05 25 do 0"C5'50 
franki francuskie 0.35'—  do 0.35 fi 0 
franki szwajcarskie 1 71 50 do l . " 2  —  
funty szterlingl 4 40 — do 4 80 
Czerwonce sowieckie za jeden - 2 — 
da 3283,

ZŁOTO. 20 koron łlf 43*—  do
36"70" — 20 franków 34 0 —  do
34 50 — 20 marek n. 4. 4 — do
42 75 — 10 rubli ros. 40.6J — do
47-20-—

SRFBRO. Korona ausfr. ' .7 1
do G 7 0 —  5 kor. austr. ? 60 d 
3.70 — floren pustr. 80 t’o 
1.85--— rub’e ros. 3 10"—  dc 3 16 
kopiejki za rubel 1-55'—  do 60

■ ■ B n B B B B B B K S m i

Dno nądzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
nicią,wodzącemu sercu Czvtelników na
szych polecamy wdowę po poważnym  
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran —  znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej- Nieszczęśliwa sta
ruszki. jest nadto ciężką kaleką, tak, ze 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj
muje Administracja a a „klatki obrońcy 
Lwowa".

o ■
Schorowaną starnszke, niezdolną za

palnie do pracy, wdowę po muzykańcie 
Teatru Wielkiego, polecamy łaskawym  
względom naszych Czytelników. Sktadk 
pod A. F. przyjmuje Administracja, która 
również na żątteuie udzieli adresu szcza 
góloweyo

K ą c i k  r a d io r ifff .

tr lO & o A U  a o b i U ł  HADJOWYCH. 
Poniedziałek, 23- stycznia 1928. 

Warszawa (1111) 16.40 Odiczyt p. t. 
,,Oświata i kultura w wojsku". 17 45 Pro
gram dla młodzieży. 13.15 Transmisja 
mu syki tanecznej z kawiarni „Castro-
rKJtmifl14.  ̂a-lnria iet*Ar.V;» ę̂tn̂ pa.lr̂ or*"-,

Humor.

—  Chodź tu, Józiul dostaniesz zaraz 
w  skórę!

—  Ależ tatusiu. Ja przecież uic me 
zrobiłem.

—  No lak, ale jutro nie będzie mnie 
w domu. jak wrócisz ze szkoły z cenzurą

20.3U Koncert w ieczorny. W ykonaw cy: 
Orkiestra, S tanisława Korwłn-Szym anow- 
skc (śpiew ) i Feliks Szym anowski (ałSom.) 
W  programie pieśni włoskie.

Krarów (566) 17-30 Odczyt p. t. „P o 
lacy w  Argen tyn ie". 19.30 Lekcja języka 
francu.sk;e£o. 20.30 Transm isja koncertu z 
Warszawy.

Poznań (344) Katowice (422) 20.30
Tranem, z  -Warszawy.

W ilno (435) 18.10 Koncert orkiestra/I
ny. 19.10 Odczyt p. t. „W yzn a n ie  moj- 
żeszow e" z  cyklu „W yzn a n ia  na z ie 
m iach wschodnich". 20.30 Transm. z  W ar 
sz&wy.

Wrocław (322) 20.10 W eso ły  w ieczór 
(oafcestra, śpiew).

Królewiec (329) 21.00 W ieczór m u
zyczny pośw. utworom Bejthoven& (Od
czyt z  ilustr. muz.).

Londyn (361) 22.35 „M andaryn W u “ 
sztuka w  3 aktach fa ra on a  i  Owena. 24.00 
Muzyka tameczna.

Lipsk (366) 19.4-5 Odczyt o Pirandp.l- 
Lim. 20-15 „Jest tak, jak przypuszczacie" 
sztuka Pirandellego. 22.15 Dancing.

Hamburg 394) 20.00 Muzyka instru
mentalna niem ieckiego rokoka. (Bach, 
Haydn, Mozart, orkiestra sym-f. fort-).

Lanjienłierg (468) 20.15 Transmisja i  
Dusseldorfu. Koncert pośw. utworom 
Beethovena, 22.30 M uzyka taneczna.

Berlin (484) 20.30 Amtorecytacja O. M 
Graf i .  21-15 Muzyka kameralna (Trio )
22.30 Dancing.

Wiedeń (517) 19.30 Transmisja Łon 
certu publ. (Tańce dawne).

W tó re *  24. stycznia i928.

W arszawa (1111) 17,20 Odczyt „Praco
wnice słońca", z życia pszczół. 17.45 Kon
cert kameralny pośw. utworom Beethove- 
na (Kwartet Ozimińskicgo), 19.30 Trans
misja z Katowic, 22 30 Transm isja muzy
ki tanecznej.

Katowice (422), PozD“ń (344), W ilno  
(435), Krahów (566) 19.30 „Niziny", ope
ra d ‘Alberta, Transm isja z Teatru Polskie 
go w  Katowicach Dyr. Milan Zuna.

W rocław  (322) 20.20 W ieczór Fryde
ryka W ielkiego, 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej.

Królewiec (329) 20.05 Występ gościn
ny L. Brandta (W ieczór amerykański).

P raga (349) 20.00 Koncert solistów,
21.30 „Saciko" Rimski-Korsakowa wyko
na orkiestra

Lipsk (366) 20.15 W ieczór pośw. mię
dzynarodowej pieśni ludowej, 22.30 Lek 
cja tańca.

Londyn (361) 22 40 Koncert muzyki
Mendelssohna, 23.30 Dancing w hotelu 
„Savoy“ .

Ham burg (394) 20.00 „Król Alp i wróg  
ludzkości", tekst F. Rajmunda. Muzyka 
fi Erdlena. 23.30. Muzyka taneczna.

Langerberg (468) 20.15 W ieczór kaba
retowy. (Duety, recytacje, śpiew).

Berlin (484) 20.00 Transm. z Ham bur
ga.

W iedeń (517) 21.05 Koncert w  wyko
naniu orkiestry instr. dętych.

Monachium (535) 19.00 „Carmen", o- 
pera Bizeta (Transm. z teatru).

Motała (1320) 20.05 „Flet zaczarowauy 
opera Mozarta.

Arcydzieło cierpliwości.
Paryż, w  styczniu 

(e). Zegarmistrz z  miasteczka Co- 
ttrgenpy w  Szwajcarii (góry Jura ber
neńskie), sporządził z deseczek, ■wyci
nanych laubzegą, dokładny model ka- 
tediy mediolańskiej według planów, 
które sprowadził sobie z Medijolanu. 
Mrówcza ta praca za,ęła cierpliwemu 
człow iekowi 5.000 godzin w  ciągu lal 
ośmnastu.

Model m ierzy 1 m. B5 ctm. długo
ści, a C5 ctm szerokości i sikłada się 
z 7.000 cząstek, wyciętych ja:k najdo
kładniej. Znajdują się na nim 124 wie. 
życzki i 157 okien. Na opracowanie 
szczegółowe każdtego okna zuizył twór
ca modelu szesnaście godzin!

Istotnie, cierpliwy cztowiek.

itDrlUhitóOflraSiiZŁRSKft
P R Z Ł w f t z  p o e r r y  i t o w a r ó w .

I
O i L O S l E l i M ,

N A  U Kił. i w  iU i iU  Mi AiSiu  
10 groszy za wyrar

KURSY H AND LO W E  J. BlRSCHSPRUN-
GA, Łyczakowska 34, przyjm ują w p i
sy na nowy 5-cio m iesięczny kurs han
d low y. P isanie aa  maszynach. Steno
grafia. Początek nauki 1. lutego. 9zb-

Y7GLN.fi POSSAŁ?. 
10 nrosry za wwraz.

CZELADNIK  kcmwrarskj] dobrze w ykw a
lifikow an y od zaraz potrzebny do J. 
Ochockiego w  Borezczowie. 906-4.

t U M u ł  POS^wO. W Afti.
3 grosza za wciaz-

P
i

KIEROW NIK  tartaku, sam odzielny z wy 
kaztalceridem hamdlowem, energiczny, 
nadzw ycza jny fachow iec zm cn i posa
dę. Łaskawe zgłoszenia pod „Tartak " 
do Admnniistr. 916-4

FAUKOW1EC drzew ny z kilkunastoletnią 
praktyką w  w iększym  tartaku obezna
ny ze wszelką manipulacjo drzewną, 
im ekgentny, zm ieni posadę. Zgłoszenia 
pod ,.Zdolny" do ■ taan is trac ji. 914-4

I L L c NU 1 Jru -ED AK . 
12 groszy za wyraz.

PIANINO używane kupię okazyjn ie, w do
brym  stamie, zapłacę gotówką. Adm in i
stracja „G azety Porannej" pod „P ia n i
no za gotówkę". * 903-6

W A G I stołowe, dziesiętne, odważnki że 
lazne oraz mosiężne Rer.tsch: L e 
gionów 37 859-18

L to A w A ! W Barnach zastawniczych za
staw ione kosztowności wykupuje, do
płaca najw yższą wartość, stare zęny ku
puje Zakład zegarmistrzowski, K a z i
m ierzowska 5. 957-3

P IA N IN A  nowe od 2.2UU złotych. P ięc io 
letnia gwarancja faor yrzma. Dogodne 
raty Nowacki, Piłsudskiego 17. 856-3

i ttU<.N£ UUPUi.cm .b.iA. 
10 groszv za wyraz.

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i w ypo
życzy  meble wszelkiego ivdzaju  na dłu
goterm inowe spłaty farma Jakób Gzysz, 
Lw ów , Rulewskiego 7 (naprzeciw  ka- 
tpdrv). Rok założenia 1894 894-15

AUTOBUSY I SAMOCHODY ciężarowe, 
znanej marki „Prosa .Rflsrinji'' poleca 
Eltcha, Legjonów 1. 37. Teief. 17-11.

10398-15

K A PE LU SZE  wieczorowe, wizytowe po
leca, przerabia modnie, tanie Topolni- 
cka, Kopernika 1. Pasaż Mikolascha 
I. p.  703-3

F  ' T A ®  niezawodna pasu. od 
9 » »  ■ wygubienia nagniot
ków (odcisków) na nogach, broda "'uk ua 
‘warzy > ręaach, znana od 40 lat, wy

robu aptekarza
C. SOKALSKI GO w KĘTACH

Do nabycia w aptekach lub wprost 
- U wytwórcy.

K a m o w z e  t y p y

HKftffl
osobowych, ciężarowych, a u o b is o w y c i  

już nadeszły.

Reprezentac‘a Lwów, lag^iloftsfca 7, 
' T e l. 305.

CENY OGŁOSZEŃ :
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 -szpalt, milime
trowy (szer, 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer 
00 mm.) po kronice 40 gr., . za wiersz 
1-szpall. milimetrowy (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekonc

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) wj artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szp.dt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drób  
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sto 
\vo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa *80 z ł , cała strona 
pod nagłówkiem (1-szal 5<0 zl. Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numer-  doli 
czarny 25 proc. Odoowiedziatoosci ra ter 
minowy druk nie przyjmujemy Porta

przekazów pie bonifikujeiny. —  Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe ją  podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe ua 4 tomy 
(szpalty).

PR E N U M E R A TA  m W e ra it c  
Z dostawą na mlejsee lab prze

syłką pocztową , ,. < , »|. 5.39
Bez dostawy ................... ....  , *! j.gg
Za granicą *ł ? 03

Z drukarni Spółki wydawniczej: C ltO D K ] 1 SPÓŁKA, pod zarz. J, I LO LK iEG O , we Lwowie. Otlp. red. STEFA N  lit  •4>-AAO,Va KL


